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ANTYK W MECENACIE HELENY I MICHAŁA RADZIWIŁŁÓW: 
ARKADIA, NIEBORÓW, KRÓLIKARNIA 

I . ARKADIA 

" . . . I co s t rac i ła Grecya, to w Polsce znachodzi; 
Posąęi, drogie urny, pysznych kolumn szczątki , 
w pośród wierzb płaczących żałosne pamiątki . . . " 

1 
/J .U. Niemcewicz / 

2 
Helena Radziwiłłowa /1752-1821/ na terenach wsi Łupią, koło 

Nieborowa wzniosła w latach 1778-1821 wspaniałe założenie ogro-3 dowe, o romantycznym charakterze, nazwane Arkadią , nawiązujące 

-i 
J.U. Niemcewicz, wpis w księdze zwiedzających Arkadię z dnia 

6 IX 1810 r . , wg Ostatnia woj^ewdfosi^ z Przeź-
dzieckich ks. Radziwiłłowa/ przez x.M.R. /Księcia Michała Radzi-
w i ł ł a / , we Lwowie 1792, s.163. Działalność Radziwiłłowej doczeka-
ła s ię także negatywnych opini i współczesnych, por. np. l i s t Igna 
cego Krasickiego z dnia 14 VIII 1799: "Od kilku dni w Nieborovïie 
Księżna Generałowa z księżną Wirtemberską bawią i zapewne wraz z 
gospodynią czynią plany, jak bardziej jeszcze ogrody zdobić, ru-
iny stawiać, kioski ksz ta ł c i ć , botanikę zwiększać, a worek wypróż 
n iać " , wg goi^jyDondencjal. Kj^gickiego^. pod red. T. Mikulskiego, 
t . I I ; W r o c ł a w l ^ f p s ^ do Antoniego Krasińskie-
go,. o 

Jej podstawową biograf ię opracował książę M. Radziwiłł , i b i -
dem „Fragmenty te j pracy były drukowane w 1886 r . : Arkadiana^ - z 
ESPi&rów SSjSÏÏSâSiSX. SïiSBSiSiâi / — P r z e g l ą d "Pol ski 
lSxixrT88b7^nrT357 3 Î ^ T r i ^w^rokOMSI - ^ e b o ^ ^ ^ P u J a ^ 
pierwszych latach go J^statnim, Rozbiorze, PrzewotoikNaukiowyi Li -
terac t ïT^VÎÎTTïr 1§Ś9Tl5psirTa na pracy Radziwiłła biograf ia p i ó -
ra K. Bartoszewicza /Ostetni^ X&LëïïSâSHLâ. XiJêâêfob Wî idem, Ra-
dziwił łowie, Warszawa 1§?yT s. 233 iW r snîê'wnosi nic nowego. To 
sa5oTEoina~powiedzieć o pracach? Z. Kuchowicza, Jcgle^ 
c^gnjerka - H ^ j t e d z i w i ł ł o ^ w: idem, î ^ M i n i e p ^ s ^ o M ^ c ^ 

3^ar^^J^icF^XvT--XV'III w., Łodź 1976, s,359 i n. i S. 
lasyïewskiego, testaika~"z"lîrtcaSrï7*~ws idem, Twarz_ i^ kobieta, Kra-
ków 1960. " ' ^ """ 

Monografię poświęcił mu J . Wegner, A^kadia_, Warszawa 1948. 
Z innych opracowań warto wymienić G. CiołeTTl^gro^y polskie,wzno-
wienie pod red. J. Bogdanowskiego, Warszawa 19767s . T2Bn . i 
passim» Pożyteczny być może także bardzo sympatyczny przewodnik 
St. Seweryna, Arkadia koło łowicza, Włocławek 1936 oraz KsiâJog 
Zabytków Sztuki^^Klscę_, » Łódzkie pod red. J.Z. Ło-
zińskiego, z T T : Powiat Łgwicki, oprać. S. Kozakiewicz i A. Mi-
łobędzki, Warszawa 19$3", sTToT-l 13. 
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do antycznych treści: krainy szczęścia ukształtowanej na wzór kre-

acji poetyckiej Wergiliusza, będącej jednocześnie pomnikiem śmier-

ci - symbolem przemijania^. 

W parku tym, o rozbudowanym programie, zawierającym wiele tre-

ści antycznych, antykizujących budowli, konstrukcji i przedmio-

tów, zgromadziła Radziwiłłowa najznaczniejszą w owym czasie w 
c 

Polsce kolekcję dzieł sztuki antycznej . Dla lepszego zrozumie-

nia spraw związanych z samym zbiorem, konieczne jest kilka zdań 

wstępnych omawiających architekturę i program parku arkadyjskiego. 

Architektura parku jest dziełem dwóch architektów: Szymona Bogu-

6 7 
miła Zuga i Henryka Ittara inspirowanych oczywiście wymagania-
mi właścicielki . Lepsze jej zrozumienie ułatwia plan Arkadii spo-« 

rządzony w 1839 r . Plan ukazuje kompleks budynków i obiektów, 

nawiązujących w większości do antyku, których dokładny wygląd 

przedstawiają licznie zachowane plany i rysunki Norblina, Vogla, q 

Płońskiego . Znajdowały się tam wznoszone od 1783 r . : "Świątynia 

Diany", której wystający od strony parku półkolisty aneks - salkę-

^ Motyw Arkadii w sztuce omówili: E . Panofsky, Et, in_Arkadia 
ego. Poussin and Uje Eł&giac, w : idem, Meaning In ïTîe 
Visual Arts,""Garden City, Mew-York 1957, po polsku; w: iTTanaPsicy, 
Studïa z T i s t o r i i Warszawa 1971, s . 324-342 oraz J . Bia-
łosfockT,^jjfiîas obrazowania idei, l^Maraości"j^

, I_gi^e-

ïïilSSiLw. H S z n i j z t u c e , w: î ï e m T l S o Q a ,1 tyj.orczosc, Poznan 
T9blTsT^105-130. Por. także T . S . Jaroszewski, A. Rottermund, Ja-
i y ^ J i l ^ l ^ i ^ d e ^ ^ A ^ Lessel,, Henryk rttar, Wilhelm 
Mjrrter_ajręhijekc_i £o3jskiego klasycyzmu, Warszawa 1974, s . 140. 

^ Por. K. Michałowski, Ein NigbeJjojDf ąug. den Sammlungen des 
FOr stgn , Ra_d. z i wiłł ija Nieborow", T a | x L Î Î 7 1927, nr 1--27sY 58-70; 
l î ^ ^ ' ^ ^ r ^ ^ a n t ^ ô w ^reęlćg^^^mskich w^Mjęborowi.e jako wyraz ko^ 
l e ^ c i S n e r s t w a ^ o l ^ ^ ^ 
4 7 s V 124-137; A. Sadurska, Les^ Antiajjites au Pala is __de, Uł&borow 
/Musée National de Varsovie/~wT Aa£es""^u^coTîoque sur 1 èscXavage 
Nieborów 2-6 XI I 1975, Prace Instytutu Historycznego Uniwersyte-
tu Warszawskiego, X, 1979, s. 7-21. 

° M. Kwiatkowski, j3z^mon j3o|^jmił Zug architekt ^ols^kiej^o Oświe-
cenia, Warszawa 1971 ,~sV5T4 n. i passim. 

"^^Jaroszewski, Rottermind, op. c i t . , s. 140 n. 
8 Reprodukowany np. w pracy Wegnera, op. c i t . , ryc. 38. 

^ Reprodukowane w pracach Wegnera, Kwiatkowskiego, Jaroszew-
skiego-Rottermunda i innych wyżej i niżej cytowanych. Album wi-
doków Arkadii Norblina znajduje się w Muzeum Czartoryskich /Kra-
ków/, nr 378, a liczne widoki Arkadii Norblina, Płońskiego, 
Vogla w Muzeum Narodowym w Warszawie. 
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nazwano "Przybytkiem Pana" zbudowany w 1784 r . "Akwedukt"11 i 
12 

w 1785 r-. "Łuk Grecki" . Przed 1800 r. zbudowano jeszcze "Dom 

Gotycki" połączony z "Jaskinią Sybil l i " , "Dom Murgrabiego", "Chat-
13 

ki Pilemona i Baucis", "Przybytek Arcykapłana" , "Grobowiec" na 

Wyspie Topolowej^ "Namiot Rycerza". 

Później zbudowano cyrk - będący imitacją cyrku antycznego 

/opartą na rycinie Piranesiego/, któremu "nic nie zbywa,by był 
,14 ' 

Rzymskim,tylko wspomnien" . Wzniesiono teatr nawiązujący do 

teatru w Pompejach - "Pompeja stanęła przede mną, to były jej 

mury wydobyte zaledwo spod popiołów wulkanu, jej przecudowny 

teatr, jeden z najcenniejszych pomników tej zgrabnej architektu-

ry greckiej; każdy tu szczegół był wierny i prawdziwy" zapisała 
15 

na widok teatru Waleria Tarnowska w 1811 r. , której jego pom-
16 

pejański pierwowzór był przecież dobrze znany . Powstał także 
17 

"Grobowiec Złudzeń" i "Domek Szwajcarski" w 1815 r. 

Arkadyjska kolekcja antyków na początku XIX wieku 

Park arkadyjski był bardzo często zwiedzany w okresie swej 

świetności. Powstały także liczne jego opisy. Na ich podstawie 

chciałbym odtworzyć teraz stan i układ poszczególnych starożyt-

nych obiektów kolekcji. Wezmę pod uwagę tylko kilka z wielu 

opisów, pozwalających na możliwie ścisłe interpretacje. Pierw-

szym i najważniejszym jest opis samej właścicielki sporządzony 

Por. rysunek Płońskiego MNW Rys. Pol. 143/71 i Vogla tamże, 
por. K. Sroczyńska, Zy|nnunt^Vo|^ 
wa^Au£usta_, Wrocław ' 

1 1 Por. akwarela Norblina w MNW, Rys. Pol. 1165. 
1 2 Por. rysunek Płońskiego w MNW Rys. Pol. 143/43 . 
1 3 

Por. rysunek Vogla w MNW, Sroczyńska, op. c i t . , ryc. 202. 

15 
Wg Wegner, op. c it . 

16 
Por. T . Mikocki, Pompeje w relacjach podróżników w XVIII 

wiieku^ /w druku/. 

17 

Por. M. Kwiatkowski, Roniant^czne_ M_uzoleum^ 
kadii , BHS, XXVIII , 1966, n r l T s T ^ f u i - l u ą . ' ' 
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18 w 1800 r. /oznacza go litera R/ . Następnym niech będzie opis 
Leona Dembowskiego, który odwiedzał Arkadię kilkakrotnie, a pierw 

1 Q szy raz był tam zdaje eie w 1805 r. /D/ Klementyna z Tańskich 
Hoffmanowa jako swój własny wydrukowała opis Walerii Tarnowskiej, 

20 bawiącej w Arkadii w 1811 r. /T/ . W tymże roku opisywał park 
21 Julian Ursyn Niemcewicz /N/ . Z 1815 r. pochodzi opis anonimowy 

22 
"pewnego cudzoziemca" /C/ . W 1816 r. bawiła w Arkadii Konstan-
cja z Małachowskich Biernacka /B/ W 1820 r. wydrukowano opis 
w przewodniku po Polsce Krasińskiego /K/24, a ostatnią interesują 
cą nas relacje sporządzono w 1855 r. /M.K./25. Podążmy wiec tro-
pami gości ksieżnej Radziwiłłowej. 

Od wejścia przechodząc obok Chatek Pilemona i Baucis, mijając 
Wyspę Ofiar dochodziło sig do Świątyni Diany. Wchodzimy przez 
półokrągły przedsionek, miedzy kolumnami którego Dembowski wi-
dział "dwa pigkne pomniki greckie". Naprzeciw drzwi w niszy u-
mieszczony był Amor /R/. W samej sieni "antyczny wazon oparty na 
dwóch gryfach" /D/. Biernacka natomiast w sieni /obiektu, który 

18 * 

1& S y i â L B e r l i n 1800 wyd. u Georga Deckera w 
100 egz., rzadki druk nie notowany w Bibliografii Estreichera 
n.v. , korzystam z przekładu: H. Radziwiłłowa, -Arfeądii skre 
ślony Erz^Ł tłumaczyła Seweryna Z., Album Literach 
kij I, 1848 /Warszawa7T s. 143-154. 
/ 19 

L. Dembowski, Moje_ wg^oimienia, t, 1, Petersburg 1898, s. 
146 n. 

20 
K. z Tańskich Hoffmanowa, Fj^ejażdżka do_Nieborowa i Arka-

mi. ,w maju_ I828_r., w: eadem, W^jôoFTismpï. 4,"^rocïiw l&tt^s'-
317 n. G zapożyczeniach z rękopisu Tarnowskiej pisze K. Grottowa, 
Zbiorj sztuki Jana Feliksa, A. Walerii Tarnowską w D^ijęowie, Wro-
cław 1957, s. 56 /z "Mon Journal", t. 2~ s. 665-676/7wzmiahkow8ł 
już o tym Radziwiłł, op. cit: s. XXI. 

21 J.U. Niemcewicz, Podróże historyczne po ziemiach polskich Si âS-1§28, roku,, Petersburg" TS"59, "sT~115 n. 
Opis a ni g Arkadii, wsi X. Heleny Ra d ziwi ł łjJ w ej £rzez, ̂ ewne-

szawsKTe7~^o3itek do Gazety Korespondenta Warszawskiego, nr 1, z 
4 I 1826 r. 

23 Biernacka, op. cit., s. 154-167. 
2 4 /J.W. Krasiński/, Guide du, v_oyag;e_ur en__Pologie âSîi§, ig 

Ś3. Varsovie 1820, s.47-50. Opis powtórzył , 
L. Chodźko, La Pologne historique, littéraire, monumentale et 
pittoresque /—/, t.1, Paris 1835, s.197 n. ilustrując ryciną. 

2 5 M.K. , Arkad.ia i Nieborów, wspomnienie z. podróży w t.^355. 
odbitej 



29 

nazywa Świątynią Amorka / widzi "Apolline Belwederskiego z pole-
rowanego gipsu". Z sieni na prawo wchodziło sie do gabineciku. 
Zgromadzone tam były: "zbiór kameów", "naczyń etruskich" i "lamp 
starożytnych". Ułamki napisów i płaskorzeźb zdobiły naddrzwia i 
pilastry. Pośrodku zawieszono lampę starożytną, dalej stał stolik 
do pisania zdobiony w liry, a nad nim oświetlający go "jeniusz w 
płaskorzeźbie". Heble i sprzęty sporządzone były na wzór starożyt-
nych. Stały tam też trójnogi, "starożytne świeczniki", kadzielni-
ce, naczynia z marmuru i porfiru, łaźnie /wanny = sarkofagi -
przyp. T.M./ /R/. Cudzoziemiec w 1815 r. widział tam na stole 
"rozmaite małe antyki, riaramienniki, kamienie rżnięte, pieczątki, 
małe z kamienia rżniete mumie. Po obu zaś stronach ustawione były 
sfinksy. Na kominku atała "umierająca Kleopatra /kopia hellenis-
tycznej rzeźby Ariadny z Watykanu - przyp. T.M./z karraryjskiego 
marmuru, w której szczególnie podobały mu sie draperie sukni i 
naturalne wytoczenie węża o rekę obwiniętego". M.K. natomiast 
pisząc o tejże "Kleopatrze" w 1855 r.} twierdzi, iż była alabas-
trowa. Do dużej kwadratowej sali - "Panteonu" wchodziło sie z ga-
binetu koło "posągu milczenia", gdzie mamziutki Silex na słupie 
termowym stojący grożąc, zapowiada ci milczenie" /B/. Koło pod-
wojów stał wielki starożytny marmurowy ołtarz /C/, na "postumen-
cie o kilku stopniach" /B/ i "posągi westalek przechowujące ogień" 
/R/. Dembowski w głębi widzi ponadto: starożytną głowę Nioby, dwa 
posągi greckie /może westalek?/. Widzi tam także kilka wazonów i 
kandelabry oraz "narzędzia muzyczne greckie". To samo zaś Bier-
nacka widzi w nieco inny sposób - "Dwa krętosłupy /tzw. kan-
delabry - przyp. T.M./ dzieło czcicieli Dianny, pożarte cza-
sem, przepalone lawą, brązowym spojone prętem, znoszą przy pod-
nóżu łoża starożytnych muzyk instrumenty, trianguły, flety, tam-
buryny etc." 

Przybytek Pana, który był częścią Świątyni Diany, lecz do któ-
rego wchodziło sie od ogrodu, na zewnętrznej ścianie miał "posąg 
bożka pasterzy". Tarnowska uważa, iż głowa owego posągu "zdaje się 
raczej nie Pana, lecz Eskulapa lub Jowisza wystawiać". We wnętrzu 
zaś "przybytku" znajdował się ponad kominem maleńki amorek z mar-
muru i naczynie alabastrowe nad łożem /R/. 

26 Por. też Wegner, og. cit.,s.40. Tamże reprodukowane rysunki 
przedstawiające wnętrza Świątyni Diany, ryc. 13,14. Por. także B. 
Łlaszkowska, dziejoy polskiego meblarstwa okresu Oświecenia, Wro-
cław 1956, s. 43. ~ ' 
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Z Przybytku Pana, koło zagrody z murem wspartym na barkach 
kariatydów /R / przechodziło s i ę do Mieszkania Arcykapłana /zwa-
nego łazienkami/. Na placu przed nim rozstawiono mnóstwo s z c z ą t -
ków rzeźb starożytnych, posągów, wazonów, sarkofagów, kolumn 
/D,T,N,R/. Widziano j e jeszcze w 1955 r . : "złożone pogrzebne na 
czynią, płaskorzeźby w ułamkach, lwy i inne tym podobne przedmio 
ty, kiedyś na j c e ln ie j s.ze Arkadyi ozdoby, które tu /pod sk lep ie -
niami g a l e r i i gotyckie j - przyp. T.M./ swój cmentarz znalazły" 
/U.K./. 

Niemcewicz zauważył ponadto "pięknej rzeźby pó łp iers ie Eskula 
pa, przy nim niezmierna z marmuru czara do o f i a r , dale j ułomek 
gzymsu Minerwy, całkowicie zachowany grób dwóch b l i ź n i ą t " , "am-
forę do wina" / — / opierającą s ię o kapitel koryncki oraz " s t e r -
czącą kolumnę, na której posiadające ją najdawniejsze narody 
Egipcjanie, Grecy, Arabowie pozostawil i napisy swoje" . Biernacką 
zajęła tam natomiast "strzaskana i zlepiona kąpielnica , / k t ó r a / 
zdumiewa zmoczonemi fałdami marmurowey swej koszul i " . 

W Domu Gotyckim urządzonym po 1812 r . na mieszkanie Michała 
Radziwiłła, Cudzoziemiec w 1815 r . ogląda "rzymskiego or ła , ga-
łąź starożytnego wawrzynu, paradne starożytne l i c h t a r z e " . I tu 
"Herkulanum i Pompeja, może mniej potrzebnie swe starożytne po-
darki z łożyła" /M.K. / . 

lîa Wyspie Topolowej paszcza sfinksa utrzymywała żelazny p i e r -
ścień służący l i n i e mocującej łódź / R / . 

Dalej był Cyrk zbudowany na wzór cyrków greckich, naturalnej 
wie lkośc i , wypełniony pomnikami z marmuru i granitu wschodniego, 
najdawniejszej starożytności / K / . 

Do kaplicy zaś /Grobowca Złudzeń/ "kamień w kszta łc ie wieka 
grobowego - pomnik dawnego rzeźbiarstwa z Grecji był sprowadzo-
ny" / T . B / . 

Najpóźniej zbudowany /1S15 r . / Domek Szwajcarski mieśc i ł tak-
że wiele antyków. Opisuje go jedynie M.K. w 1855 r . Widział tam: 
" s t ó ł niegdyś fontannę tworzący", urny, popiers ia , posągi . Dwa 
popiersia podobno Cycerona i Demostenesa oraz krzesło jakiegoś 
konsula rzymskiego. W lewej stronie domu, bedącej mieszkaniem 
księżnej , znajdowało s ie popiersie Wergiliusza, a z prawej stro 
ny na szklanym, niebieskim s to l e - "oryginalne pamiątki z Herku 
lańskich zwalisk wydobyte". 
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Z powyższych opisów widzimy, iż Arkadia wypełniona była anty-
cznymi pamiątkami. Należy oczywiście wziąć pod uwagę fakt , i ż 
cześć ich mogła być przemieszczana, a skoro opisy sporządzano w 
różnym czas ie , te same obiekty mogły być i były widziane w r ó ż -
nych miejscach. Opisy pełne przymiotników: antyczny, starożytny, 
grecki , dawny, nie pozwalają również rozróżnić oryginalnych dz i e ł 
starożytnych od ich świadomych kopii oraz dz ie ł antykizujących. 
Zwiedzającym, jak s ię wydaje, rzeczywisty wiek rzeźb i przedmio-
tów nie sprawiał żadnej różnicy . 

Autor monografii Arkadii Jan Wegner na podstawie innych źró-
deł i zachowanego wyposażenia dodaje do przedmiotów wymienio-
nych w opisach wiele innych - głównie kopii i odlewów gipsowych. 
I tak w Domku Szwajcarskim stały rzeźby przedstawiające Venus 
Medici i Merkurego, obok na pulpic ie głowa Horacego z porcelany 
Wedgwooda. W innym jego pomieszczeniu - gabinecie naturalnym znaj -
dowało s ie dz ies ięć odlewów gipsowych z rzeźb. W Domu Murgrabiego 
w ścianach tkwiły fragmenty starożytnych rzeźb. \'l Panteonie -
pomieszczeniu w Świątyni Diany były jeszcze wazy greckie , pod 
ścianami starożytne urny, popiersia Kaliguli i Meleagra oraz mar-
murowe płaskorzeźby: Herkules i głowa Parysa. W Przybytku Arcyka-
płana zaś było 51 sztuk płaskorzeźb w g ips ie , statua Herkulesa, 
dwie głowy egipskie i dwa marmurowe s f inksy. W niszach imitują-
cych kolumbarium stały rzymskie urny. Oddzielić antyki od ich ko-
p i i możemy jedynie na podstawie obiektów zachowanych do dz i ś . 
Zajmijmy s ie jednak najpierw pochodzeniem antycznego wyposażenia 
arkadyjskiego parku. 

Pochodzenie ko lekc j i w Arkadii 

Kolekcjonerka Helena Radziwiłłowa nie była nigdy w żadnym kra-
ju kultur antycznych, za granicy zaś wyjeżdżała tylko do Ros j i . 
Nie mogła więc nabywać zabytków bezpośrednio z wykopalisk, z w i e l -
kich ko lekc j i czy u największych antykwariuszy. Pozostały inne 
drogi : agenci, wędrowni antykwarze, podarki od osób podróżujących 
oraz zakupy z polskich i rosy jskich ko l ekc j i . Jak zobaczymy n i -
ż e j , wszystkie dostępne j e j drogi Helena wykorzystała. Przeana-
lizujmy wiec kolejno poszczególne zakupy, przesyłki i dary korzy-
s ta jąc z pomocy tradycyjnych sądów o pochodzeniu poszczególnych 
obiektów, utrwalonych w przekazach źródłowych. 
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Z powyższych opisów widzimy, iż Arkadia wypełniona była anty-
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Zajmijmy s ie jednak najpierw pochodzeniem antycznego wyposażenia 
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1. Zakupy z kolekcji królewskiej 

Korzystając z okazji rozsprzedaży majątku króla Stanisł; wa 
Augusta Poniatowskiego, Radziwiłłowa zakupiła kilka obiektów wy-
posażenia artystycznego Zamku Królewskiego. Z kolekcji królew-

27 skiej dokonała księżna kilka zakupów w 1798 r. : 
a/umieszczoną później w Domu Gotyckim /nowożytną/ "piękną bra-

28 
zową konsolą ozdobioną staroświeckimi brązami" , 

b/ pseudoantyczny trójnóg, w którym podtrzymujące blat głowy 
są rzymskimi portretami; trójnóg ten został ofiarowany królowi 
przez nuncjusza papieskiego Littęfjako oryginał pochodzący z Pra-
eneste; Litta kupił go w Rzymie w 1793 r., 

c/ dwa antyczne słupki ogrodowe w formie kręconych kolumienek, 
zwane kandelabrami, 

d/ od króla, ale już z Zamku Ujazdowskiego, kupiła Helena dwa 29 
posągi rzymskich senatorów , prawdopodobnie były z gipsu i zo-
stały zniszczone. 

2. Zakupy z kolekcji po biskupie Ignacym Krasickim 

Zachował się bardzo interesujący list księżny dotyczący zaku-
pu z tej kolekcji świadczący wymownie także o metodach kolekcjo-
nerskich i stosunku kolekcjonerki do zakupywanych dzieł: "Po 
Xsiążęciu Arcybiskupie będzie na przedaż zapewne w Skierniewicach 
marmurowa głowa jedna czerwona - druga porfirowa - trzecia far-
furowa czarna angielska młodego Horacjusza, co stała na kominie 
w jego gabinecie /—/. Jeżeli duże marmurowe wiecej nad dwadzieś-
cia dukatów taksowane będą to mi przynajmniej te bardzo dostać 

30 proszę, która drogo nie może kosztować" . 
Głowę Horacego rzeczywiście zakupiono, jest to wyrób z porce-

lany Wedgwood. Głowa stanęła w pokoju sypialnym Domku Szwajcar-
31 * skiego . Hie jest to oczywiście zabytek antyczny; interesująca 

dla nas jest sama metoda powiększania kolekcji- Zabytek ten wy-

27 Sadurska, op. cit., s. 8. 
2 8 Radziwiłł, op. cit., s. 198. 
29 J. Wegner, Nieborów, Warszawa 1954, s. 37. 
3 0 List do Siateckiego z 26 VII 1801 r., wg Michałowski, 

Zbiór..., op. cit., s. 130. 
31 Wegner, Arkadia, s. 34-
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tycza też drogę ewentualnego zakupu innych obiektów po Krasickim. 
Kolekcjoner ten posiadał być może również zabytki starożytne. 

3. Zakup od Vicenza Brenny 

Jedynym dokumentem świadczącym o tym źródle zakupu jest wzmian< 
ka w korespondencji księżniczki Turkestanow, która napisała, iż 
w czasie wizyty w Arkadii w Świątyni Eskulapa /Przybytek Arcyka-
płana?/ "Cesarzowa /Maria Fiedorowna matka Aleksandra I - przyp. 
T.M./ poznała tam marmury, wywiezione kryjomo, jak powiada, z 

32 Gatczyna, przez budowniczego Brenna i sprzedane przez niego" . 

4. Zakup od Henryka Ittara 

Także od Włocha Ittara, architekta pracującego między innymi 
w Arkadii kupiła Radziwiłłowa kilka obiektów starożytnych. Sama 
pisała, że "kupiła od niego, z niebezpieczeństwem postradania 
wszystkich włości, staroświecki sarkofag i nowoczesną Kaliopę z 

33 
egipskiego granitu" . Natomiast zaginiony rękopis J. Krasińskie-
go wzmiankował, iż "w 1815 roku w Dubnie kupiła od Ittara dużo 
pięknych naczyń egipskich oraz rzeźb i posążków wykopanych w 
Grecji"34. 

5. Rola Walickiego 

Książę Michał Radziwiłł w biografii Heleny kilkakrotnie wy-
mienia nazwisko niejakiego Walickiego, który odegrał jakąś rolę 
w jej kolekcjonerstwie. Przypuszcza, iż być może Walicki sprze-

35 
dawał księżnej jakieś antyki . W innym miejscu mówi, iż to on 
wysłał z Petersburga do Arkadii dwa porfirowe obeliski do cyr-
ku36. 

32 Korespondencja zamieszczona przez R. Bauduin de Courtenay, 
Korespondencja a g e n t a ^ / 1 8 1 3 - 1 8 1 9 / , Kraj, 1886, nr 

3 3 Wg Radziwiłł, op. cit., s. 239. 
3 4 Wg J. Falkowski, Ż^cie towarzy_ski_e w Guberni Podolskiej, 

Wołyńskiej i Kijovyskiej jw. nierwszej połowx£"nasize^^viekirr~^0s.y» 
XLIV,1387, nr 11 118, artykuł oparty na rękopisie Krasińskie-
go '35 

36 
Radziwiłł, op.cit., s. 143. 
[bidei 114-. 
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6. Przejezdni antykwariusze 

Michał Radziwiłł wzmiankował kontakty ksieżnej z antykwariusza-
mi, którzy handlowali starożytnościami. M e pisał jednak, czy ja-
kiekolwiek transakcje zostały sfinalizowane. Wspominał na przy-
kład jakiegoś antykwariusza z Włoch, u którego księżna dokonywała 
bliżej nie określonych zakupów37. W 1316 r. sama księżna pisała 
do męża o jakimś antykwariuszu jadącym do Warszawy, który oprócz 
różnych starożytności posiadał także antyczny sarkofagi. 

7. Dar generała Sokolnickiego 

W księdze pamiątkowej Arkadii znajdujemy wpis z 13 sierpnia 
1814 r. przez generała Sokolnickiego, świadczący b podarowaniu 
przez niego do Arkadii figurki amorka. 

"Co uszło zemsty pysznego zmiennika 
Z gościnney ziemi przynoszęć Heleno 
Był to Amorek; przyjm go choć kalika 
I on sie zrodził ponad Hipokreną 3 9 - wydobyty z gruzów Naseum,a złożony w Arkadii /—/" 

8. Dar królowej Ludwiki 

Innym darem był gipsowy odlew - model krzesła kurulnego, któ-40 ry Radziwiłłowej ofiarowała królowa Prus Ludwika 

9. Nabytki z Petersburga 

"Na ozdobę Arkadyi Petersburg i Grecja zarówno łożyły" wspomi-
nał Dembowski, którego słowa ujmują krótko tradycyjne podhodzenie 

3 7 Ibidem, s. 177. 
3 8 List Heleny do męża z 25 X 1816 r., wg A.Witz, JJzie^eJjed-
^zabytku, Meander, XXV, 1970, nr 5, s. 238. 
Księga pamiątkowa Arkadii, korzystam z dokumentacji udostęp-

nionej mi przez prof. dr. A. Sadurską. 
4 0 Radziwiłł /op.cit., s. 162/ pisze, iż było to krzesło mar-

murowe i że "znajduje się obecnie w muzeum berlińskim". Krzesło 
zachowane do dziś w Arkadii niewątpliwie jest odlewem gipsowym wy-
konanym na podstawie klasycystycznego, marmurowego tronu z Berlina 
Por. KB£iSii&!}S Mjiseen ̂ uBgrlyi. B^schrei^ujig £er .antiken skul-
pturelnp^Berlin 189Vnr 1363. 
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arkadyjskich antyków''1. Wszystkie teksty i opisy potwierdzają te 
dwa źródła nabytków. W dalszej interpretacji wersje jednak nie 
są zgodne. Dembowski twierdzi dalej, że "wszyBtko to z wysp grec-
kich przez Orłowa Czesmeńskiego /Aleksjej Orłów, noszący przydo-
mek Czesmeński zmarły w 1808 r. - przyp. T.M. / przywiezione,księż-

42 
na Radziwiłłowa dostała w darze od cesarzowej Katarzyny" . 

Podobnie uważał Niemcewicz, twierdząc, że "właścicielka korzy-
stała ze swego pobytu w Petersburgu i łaski u cara Pawła I w zys-
kaniu od niego darów w posągach i płaskorzeźbach prawdziwie grec-
kich, które Orłów, gdy dowodził flocie moskiewskiej / — / w Ate-
nach i po różnych wyspach zrabował". Jako donatorkę wymienił rów-
nież Katarzynę II "nie umiejącą znaleźć tych piękności"43. 0 ateń-
skim pochodzeniu obiektów i darze Katarzyny wspominała też w swych 
pamiętnikach, spisanych w 1850 r., Rozalia Rzewuska, bawiąca w 
Arkadii w 1814 r.44 

Innego źródła pochodzenia zabytków, i to bez pośrednictwa Pe-
tersburga, dopatruje się Biernacka: "żeglarze rosyjscy płynący 
koło Merei, dla głębszego zagrężenia naładowali okręt gruzami 
greckiemi, gruzy te złożono później na brzegach Morza Czarnego, 
trafunkiem przez Księżnę Radziwiłłową spotkane dostały się do Ar-
kadyi"45. 
Głowa Niobe 

Tradycja stworzyła także różne wersje pochodzenia tego najwy-
bitniejszego w kolekcji zabytku. Hoffmanowa pisała jako oczywistą 
ówcześnie rzecz "wiadomo znawcom starożytności, że posąg Nioby 
znaleziony był bez głowy. Miał ją odkryć później pewny amator i 
przedał wraz z całym gabinetem swoim Imperatorowej Katarzynie II, 
po jej śmierci księżna Radziwiłłowa nabyła ten drogi zabytek; 
piękność jego rzetelność temu podaniu nadaje"4^. Michał Radziwiłł 
natomiast pisał, iż zabytek ten był "darowany niegdyś przez Kata-

Dembowski, op. cit., s. 146. 
4 2 Ibidem, s. 148. 
4 3 J.U. Niemcewicz, Żywoty znaczniejszych w XVIII wielu ludzi. 

Kraków 1904, s. 39. ' * " ~ 
4 4 Mémoires^ de, lacomtesse_ Rosalie^ Rzewuslc^ /3788-J865/, t. 1, 

R^ym 19^51 s^ 2 4 5 : " cTesmonument s grecs enleves a Athenes et don-
nes par 1 impératrice Catherine". 

4-5 
Biernacka, op. cit., s. 161. 
Hoffmanowa, op. cit., s. 328. 
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41 Dembowski, op. cit., s. 146. 
4 2

 Ibidem, s. 148. 

J.U. Niemcewicz, Żywoty znaczniejszych w XVIII wielu ludzij 
Kraków 1904, s. 39. ' ~ 

4 4

 Mémoire s_ de la comtesse Rosalie Rzewuską /J788-J865/, t. 1, 
R^ym 1939, s. 2 4 5 : " deV'monumen t s grecs enleves a Athenes et don-
nes par 1 impératrice Catherine". 

Biernacka, op. cit., s. 161. 

Hoffmanowa, op. cit., s. 328. 

i 
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rzynę księżnie dla jej entuzjastycznego podziwu na widok tego za-
bytku starodawnej Grecji". Opisuje też historię odnalezienia rzeź-
by, dorzucając kilka słów o innych obiektach kolekcji, pochodzą-
cych pośrednio także z Petersburga - ale już od księcia Guriewa: 
"dzieje tej słynnej Nioby są ciekawe. Kilkanaście lat przed jej 
odkryciem nad morzem Azowskim, w miejscu gdzie osiadła była jed-
na z licznych kolonii greckich, odkryło towarzystwo uczonych gru-
pę Nioby z synami. Rzeźba była mistrzowskiego dłuta. Na niesz-
częście brakowało najważniejszej rzeźby-głowy matki opłakującej 
swe dzieci. Szukano tej głowy wokoło miejsca, w którym grupa 
odkryta została, ale nadaremnie. Dopiero w wiele lat potem o kil-
ka wiorst od pierwszych kopalni natrafiono na szczątki drugiej 
kolonii, które z rozkazu carowej odkryto. śród wielu innych cen-
nych marmurów znaleziono brakującą głowę Nioby, którą cesarzowa 
następnie darowała księżnie. Inne cenne zabytki pochodzące od te-
goż źródła, otrzymał był od Katarzyny hrabia Guriew, wielbiciel 
księżny Heleny, która miała odkupić od przyjaciela to^co piękne-
go posiadał.Przepyszny maskaron, dziś jeszcze wraz z Niobą 

47 
czczony w Nieborowie dostał się tą drogą do księżnej" . 

Zgodność źródeł; co do greckiego pochodzenia zabytków z Aten 
czy też z wysp, zdumiewa. Staje się to jeszcze bardziej dziwne, 
gdy stwierdzimy, iż wśród kilkudziesięciu zachowanych do dziś 
przedmiotów kolekcji mamy tylko nieliczne obiekty rzeźby greckiej, 
reszta to produkty Italii. 

Wypada teraz z kolei rozpatrzyć Petersburg,jako pośrednie źró-
dło zabytków. Pewnym potwierdzeniem tradycji, jest przekaz archi-
walny, jaki odnalazł w Moskwie Marian Morelowski w papierach po 
akademiku Smirnowie. W papierach po Stanisławie Auguście znalazł 
się dokument mówiący o przewozie antycznych marmurów /rzeźb/ z 
greckich wysp przez Odessę i Kijów do Warszawy, dla Radziwiłłów 
i Branickich. Chodziło tam prawdopodobnie o marmury nabyte przez 48 
Helenę Radziwiłłową dla Arkadii . 

Michał Radziwiłł pisał także, że w 1796 r. płynął z Petersbur-
ga przez morze Bałtyckie cały transport marmurów dla księżnej^. 

4.7 ^ Radziwiłł, op. cit., s. 162 n. 
Sprawozdania z Posiądzeń Komisji do Badań Historii Sztuki 

w Pgl8cep"?race Komisji Historii Sztuki ~PAU, t.4,'" 1927, s. XXIV. 
Radziwiłł, op. cit., s.92. 
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Innym dokumentem jest list zachowany w archiwum nieborowskim, wy-
słany przez Radziwiłłową z Petersburga dnia 26 lipca 1901 r.. 
skierowany do zarządzającego Arkadią Siateckiego, mówiący o prze-

50 
syłanych drogą wodną do Gdańska obiektach . Inny list, z 22 
września 1802 r. mówi o wysłanej z Petersburgu w dniu 27 sierpnia 
przesyłce, zawierającej "69 pierres", z których część uległa u-51 
szkodzeniu podczas transportu; było tam kilka sarkofagów . Cy-
towane źródła dowodzą niewątpliwie, że zasadnicza część kolekcji 
i jej najwybitniejsze dzieło dotarły do Arkadii właśnie z Peter-
sburga. Skąd one jednak tam się wzięły, czy możemy wierzyć tra-
dycji? 

Kazimierz Michałowski, który opublikował antyczną głowę Niobe 
stojącą do dziś na nowożytnym biuście w sieni nieborowskiego pa-

52 łacu zdecydowanie odrzuca możliwość pochodzenia jej z wykopa-ch o 
lisk nad morzem Azowskim . Głowa została rzeczywiście podarowa-
na do Arkadii przez Katarzynę II przed 17 listopada 1796 r. 
/śmierć Katarzyny/, lecz pochodziła z Rzymu. Drogę tego i innych 
antycznych obiektów wyjaśnić może historia carskiej kolekcji an-
tyków54. 

Katarzyna II dokonała trzech wielkich zakupów do swej kolek-
cji. Dwukrotnie były to zakupy rzymskie w 1769 i 1777 r. Zajmo-
wał się nimi hrabia Szuwałow, a dostawcą i pośrednikiem był Bar-

55 
tolomeo Cavaceppi . Trzeciego zakupu dokonano w Londynie w la-
tach 1785-1787, kupując część kolekcji Lyde Brown z Wimbledonu 
gromadzonej przez 30 lat w Rzymie5^. Z tych właśnie zbiorów po-

Michałowski, Zbiór..., op. cit., s. 129, tamże twierdzenie 
o fałszywej treści listu z 28 VII 1801 r. dotyczącego transportu 
marmurów okrętem do kraju, cytowanego przez W. Kieszkowskiego, 
Lapidarium renesansowe w Arkadii. Ze studiów nad sztuką Jana Mi-
chafo'wïcza z Urzędowa, BHŚ, XÏI, 1950, nr 1-4, s. 44. 

51 Witz, op. cit.,s.238. 
•52 

Michałowski, Kiobekojsf..., op. cit. 
^^ Michałowski, Zbiór..., op. cit., s. 128 n. 

Por. Sadurska, op. cit., s. 9; także Witz, op.cit., s. 240 n. 
0. Waldhauer, Die_Antiken Skuljjturen (Jer Ermitage, t. 1, 

Berlin-Leipzig 1928, s. ÎT^^Micïiàelis, Ancient Marbles in Great 
Britain, Cambridge 1881, s. 90. 

5 6 Michaelis, op. cit., s. 89 n. 
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chodzi część antyków, które Helena otrzymała lub kupiła w Peter-
sburgu od carycy Katarzyny. Część rzymskich zabytków z powyż-
szych zakupów otrzymał hrabia Guriew. Odsprzedał następnie zibyt-
ki Helenie^. 

Marmury wysłane zostały okrętem do Polski w 1796 r. po wizycie 
Radziwiłłowej w Petersburgu. Była tam prawdopodobnie głowa Nio-
be^8. Jeden z cytowanych wyżej listów mówi o innym transporcie 
marmurów - 69 rzeźb w 1802 r. Nie mógł to być już dar nieżyjącej 
Katarzyny II. Helena obiekty te otrzymała zapewne od Pawła I albo 
Aleksandra I 5 9. Był w tym transporcie jeden z sarkofagów z kolek-
cji Lyde Brown , nie musiał on jednak przejść poprzez zbiór Ka-
tarzyny II. Oskar Waldhauer twierdzi, że nie wszystkie zabytki z 
Wimbledonu trafiły do Ermitażu, część, za którą nie zapłacono, 
pozostała w Londynie, a część mogła trafić do ibiorów Pawła I w 
Gatczynie . Według Anny Sadurskiej, marmury drugiego transportu 
pochodziły właśnie z pałacu w Gatczynie. Takim darem, o którym 
nie wiedziała zapewne Maria Fiedorowna — cesarzowa matka*należa— 
łoby tłumaczyc jej podejrzenie, iż marmury owe skradł Brenna . 

W świetle przedstawionych wyżej faktów musimy stwierdzić, iż 
tradycja przyjmująca greckie pochodzenie wszystkich obiektów jest 
z gruntu fałszywa. Przekaz dotyczący przewiezienia rzeźb z wysp 
greckich dotyczyć może tylko greckiej steli, bazy-ołtarza zdobio-
nego bukranionami i jońskiego kapitelu. 

Pochodzeniem greckich zabytków zajęła się wnikliwie profesor 
Sadurska*^ stwierdzając, iż stela pochodzi bez wątpienia z Renei 
/Delos/ i można ją datować na koniec II - początek I w p.n.e.^4 

Losy steli były następujące. Około roku 1770 w wykopaliskach 
zorganizowanych na Renei przez Rosjan odkryto prawdopodobnie 

57 
Radziwiłł, op. cit.,s.l63, kwestia cytowana wyżej. 
Sadurska, op. cit., s. 9. 

5 9 Ibidem. 
Witz, op. cit., a. 241. 
Waldhauer, op. cit., s. 3. 6 2 Sadurska, op. cit., s. 9. 

ci£H2LEiises grecques dans la collection %dziwjiT^57^ha|eaû^âe TTTeSorSw 7w ciruku/. 
Na takie stwierdzenie pozwalają liczne analogie, por. M. 

In. Coulllaud, Leg monumenst funeraires de Rhénee, Paris 1974 
/Delos 30/, wg, Sadurska, ibidem.' ' 
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liczne stele greckie. Między 1771 a 1774 r. jeden z okrętów floty 
rosyjskiej admirała Orłowa, pod dowództwem admirała Spiridonowa 
zabrał z Renei 30 stel nagrobnych, zostawiając je później na Kor-
fu. Część ze stel mogła jednak zostać zawieziona do Petersburga 
/jedna stela z Renei znajduje się dziś w Ermitażu/. W tej grupie 
znajdowała się zapewre i stela z Nieborowa, którą wraz z innymi 
zabytkami Radziwiłłowa otrzymała lub kupiła w Petersburgu. Arty-
kuł A. Sadurskiej wykazał więc zgodność obecnych badań naukowych 
z tradycją przekazaną w relacji Dembowskiego, Niemcewicza i 
Biernackiej. 

Co do drugiego zabytku greckiego - archaicznego kapitelu joń-
skiego badaczka wyraża przypuszczenie, iż dostał się on do Nie-
borowa poprzez kolekcję Stanisława Augusta Poniatowskiego. Miał-
by zostać zakupiony w Italii /prawdopodobnie południowej/ przez 
Fryderyka Augusta Moszyńskiego^5. Brak pewnych świadectw prze-
mawiających za taką interpretacją pozwoliłby przyjąć i dla tego 
zabytku podobną drogę, jak w przypadku steli. Co więcej, trzeci 
zabytek, który można uznać za grecki - okrągła baza-ołtarz sto-
jąca dziś w nieborowskim parku pochodzi prawdopodobnie także z 
Renei. Na stwierdzenie takie pozwala analogia - identyczny °̂ ?iekt 
w muzeum berlińskim, o pewnej proweniencji z Renei /Delos / . 

II. KRÔLIKARNIA I NIEBORÓW 
Dalsze losy kolekcji z Arkadii 

Mąż Heleny Radziwiłłowej, wojewoda wileński Michał Radziwiłł 
był również zapalonym zbieraczem, o nieco innych od żony zainte-
resowaniach. Swe zbiory przechowywał w pałacu pobliskiego Niebo-
rowa, zakupionym w 1774 r. od Michała Ogińskiego, który posiadał 
także kolekcję "obrazów, posągów i biustów z marmuru" . Książę 
Radziwiłł w 1816 r. nabył od rodziny Tomatisów Królikarnię w War-

6 5 Sadurska, ibidem. 
6 6 KOnigliche Museen..., op. cit., nr 1158. 

0 aukcji jego zbioru, który znajdował się wtedy już w war-
szawskim pałacu przy ul.Rymarskiej nr 743, donosiła "Gazeta War-
szawska^w dodatku do nr 48 z 15 VI 1802 r., s. 826. 
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Fryderyka Augusta Moszyńskiego . Brak pewnych świadectw prze-
mawiających za taką interpretacją pozwoliłby przyjąć i dla tego 
zabytku podobną drogę, jak w przypadku steli. Co więcej, trzeci 
zabytek, który można uznać za grecki - okrągła baza-ołtarz sto-
jąca dziś w nieborowskim parku pochodzi prawdopodobnie także z 
Renei. Na stwierdzenie takie pozwala analogia - identyczny obiekt 
w muzeum berlińskim, o pewnej proweniencji z Renei /Delos 

II. KRÓLIKARNIA I NIEBORÓW 
Dalsze losy kolekcji z Arkadii 

Mąż Heleny Radziwiłłowej, wojewoda wileński Michał Radziwiłł 
był również zapalonym zbieraczem, o nieco innych od żony zainte-
resowaniach. Swe zbiory przechowywał w pałacu pobliskiego Niebo-
rowa, zakupionym w 1774 r. od Michała Ogińskiego, który posiadał 
także kolekcję "obrazów, posągów i biustów z marmuru" . Książę 
Radziwiłł w 1816 r. nabył od rodziny Tomatisów Królikarnię w War-

Sadurska, ibidem. 
fi 6 KBnigliche Museeru.., op. cit., nr 1153. 
^ 0 aukcji jego zbioru, który znajdował się wtedy już w war-

szawskim pałacu przy ul.Rymarskiej nr 743, donosiła "Gazeta War-
szawska*^ dodatku do nr 48 z 15 VI 1802 r., s. 826. 
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szawie - "pałacyk pełen cennych marmurów i gratów"68. Wojewoda 
gromadził tam kolekcję: zbierał obrazy, ryciny, gemmy oraz mone-
ty. Zbiór tych ostatnich jest dość dobrze znany z katalogu sprze-
daży z 1834 r. Zawierał on między innymi liczne monety greccie, 
rzymskie oraz medale cesarzy i cesarzowych rzymskich , 

Książę, jak i jego małżonka kupowali dzieła z kolekcji po kró-
lu Stanisławie Auguście. W latach 1807-1820 nabył między innymi 
10 marmurowych wazonów zdobiących uprzednio Zamek Królewski70. W 
Nieborowie książę zgromadził bardzo bogatą bibliotekę. Dzisiej-
szy księgozbiór nieborowski skupia książki Michała Radziwiłła 
oraz książki jego małżonki z Arkadii, zawiera bardzo wiele cen-
nych pozycji. Liczne są tam dzieła poświęcone sztuce antycznej, 
wydania klasyków greckich i łacińskich ilustrowane rycinami. Są 
także publikacje o wykopaliskach i architektuize rzymskiej71. 
Książę posiadał też bogatą kolekcję luźnych "kosztownych rycin 
obejmujących starożytności herkulańskie^ Pio Cementino /—/" 7 2. 

W 1821 r. umarła Helena Radziwiłłowa, w 1831 r. jej maż. Ar-
kadia pozbawiona opiekunki popada w ruinę. W ciągu XIX wieku mar-
mury z Arkadii przewieziono w większości do Nieborowa i Królikar-
ni. Istnieje wersja, że część sprzedano do muzeum w Berlinie''3. 
Sama Arkadia przechodzi po połowie XIX w. w ręce Hoffmana /1869/, 

68 Radziwiłł, op. cit., s. 269. W artykule "Kłosy", 
XXIX, 1879, nr 738, s. 123 czytamy: "ks. M.H. Radziwiłł nową sie-
dzibę zamienił w małe rauzeum sztuki i archeologii". Od r. 1849 
Królikarnie przeszła na własność K. Pusłowskiego, który gromadził 
tam także zbiory, m. in. brązy i marmury. Jego kolekcja spłonęła 
w T879 r. 

^ QsAâiSiiiAê âêS à 
lenchere parlam^sge de l__herita£e du feunrince IiiicEélgadzT^ 
wił i' Pąl_efJn^3e~Yil^ a Varsovie, b.d. /TS^TTT^tu moneïy grec-
kie: nrï-4, i srebrne 34-206, rzymskie 5-32 i srebrne 207-285, 
medale cesarzy rzymskich nr 286-629, cesarzowych nr 640-783. 70 Wegner, °P» cit., s. 35. 

71 J. Wegner, Biblioteka JJ^borwvska, RMNW, V, 1960, s.211-263. 
Mjtglog^galej^i o_brazów _słjwnych rgistrzôvy ̂ ,_różnycii szkół 

zebran^cn^pi^ez^TpT^Iilichała Hieronima ksigcia^ Radzïwljj^^sj®? 
łożony 1 spisany wlejŚ^oTor^rzez^A^ War-

• - ^ - ^ - y j » f . ' » i • S. ' Y ' m— II»»» • rf-v^^x-^-v^ * 

szawie 1835, przedmowa. 
73 

Radziwiłł, op. cit.,s.307, za nim Wegner, ̂ Arkadia,, op. cit., 
s. 63. Michałowski, JZbigç...,op. cit., s. 137 wersjętę^odrzuca -
powodem zbyt niska jakosc obiektów, by mogły być zakupione do bo-
gatego muzeum /?!/. 
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a po nim park nabywa były gubernator Finlandii - Adlerberg /1873/. 
Później opustoszony i zniszczony powraca znów w ręce Radziwiłłów, 
którzy usiłują przywrócić mu dawną świetność. Arkadię odkupił w 
1393 r. autor biografii jej założycielki Michał Radziwiłł. 

Z wielkiej kolekcji marmurów starożytnych pozostały na miej-
scu tylko nieliczne fragmenty. Antyczne rzeźby z Arkadii przenie-
siono do Nieborowa głównie w drugiej połowie XIX wieku^, ale 
już w 1856 r. lvi.K. zauważył przy wejściu do nieborowskiego ogro-
du dwa kamienne stoły: jeden z nich stoi tam do dziś7^, Dokładne 
zbadanie, kiedy i które z zabytków Arkadii opuściły park nie jest 
możliwe. Podstawową trudnością jest brak inwentarza zabytków w 

76 
Arkadii . Cząstkowych informacji dostarczają nam inne źródła: 
"konsygnacja ruchomości z 1843 r." wylicza kilka obiektów - być 
może antycznych, przysyłanych do Królikarni z Arkadii: 
"poz. 68 nr inw. 370 amorek z marmuru białego, 
poz. 71 nr inw. 372 maska z marmuru białego wyobrażająca Meduzę, 
poz. 78 nr inw. 449 amorek z marmuru białego, śpiący na takimże 

77 
postumencie razem" . 

Wcześniejszy, bo pochodzący z 1831 r. "Katalog przedmiotów 
sztuk pięknych / — / znajdując/oh się w pałacu Królikarnią 
zwanym" zawiera wiele "antycznych" pozycji - głównie kopii, któ-
rych część pewnie pochodziła z Arkadii, część zaś przesłano z 
Nieborowa, by sprzedać w Warszawie, a część być może należała 7 0 

jeszcze do poprzednich właścicieli Królikarni . Katalog wymienia 
między innymi: 
W Salonie Złotym: 
poz. 242 Biust Cycerona z marmuru carrara 

243 ditto Pitagorasa ditto ditto 
244 ditto Sokratesa 

Wegner,^Nieborów, op. cit., passim. 
M.K., Arkadja i Nieborów /—/, op. cit. 
Zachowane w Nieborowie inwentarze: Rkpsy Nb 34 z 1831 r, Nb 

17 z 1834 r., Nb 20 z 1836 r., Nb 27 z 1840 r., Nb 29 z 1939 r. i 
i inne zapieki dostarczają tylko bardzo skromnych i ogólnikowych 
informacji o starożytnych rzeźbach. 

7 7 Rkps Nb 17. 
78J&iâl£e jakoto: obęazjf, j^jsunki, 

ryciny, architektura, jnozaiki, rzeźby znjijjdu^ce 
Taïacu J^rolTPami^^zwan^ 
TensKTe^ _ogracowane _Antoniego j31anka/--/T" lB31irkp8, 

w zł 
600 
600 
600 
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poz. 245 ditto Arystotelesa 600 
246 Biust wielki Caracalli 900 
247 ditto Vitellius 900 

W gabinecie Zielonym: 
poz. 248. Biust Zenona 600 

249 ditto Platona 600 
250 statua wyobrażająca Marsa wielkości 1/4 natury. 

Antyk 300 
251 młody Herkules śpiący 300 

Biusta i statuy w Salonie Białym na pierwszym piętrze: 
poz. 252 Wenus Medycejska wielkości 11 cali 21 1/2 z mar-

muru carrara 2000 
253 biust Rzymianki 700 
254 ditto 700 

W Gabinecie Niebieskim 
poz. 255 grupa Amor i Psyche z bronzu na marmurowym pie-

destale 400 
256 ditto Bachantka z Satyrem - kompanion 400 
257 biust Nioby z gipsif'odlany 5 
258 statua hermafrodita leżącego wielkość 22 cali 600 
259 ditto Meleager śpiący wielkość 22 cali 600 

W Salonie Gankowym: 
poz. 260 Biust Nioby z bronzu odlany 500"'^. 

W tym samym czasie w Królikarni zgromadzono większość obrazów 
Rn 

z kolekcji Radziwiłłów, również w celu sprzedaży . "Z powodu 
szczupłości miejsca, część obrazów zdobi jeszcze Nieborów" dono-
sił drukowany katalog zbiorów z 1835 r. . Być może z tych samych 
powodów do Królikarni trafiła też tylko część rzeźb - te których 
chciano się pozbyć od razu. Argumentem za tym, że nie wszystkie, 
przeznaczone do sprzedania obiekty antyczne lub antykizujące od 
razu wysłano do Królikarni jest "Wykaz ruchomości zbytecznych w 

79 " Jest to prawdopodobnie odlew zakupiony przez Radziwiłła 
28 VII 1816 r. z masy spadkowej po królu, który znajdował się w 
zbiorze królewskim na pewno przed 1796 r., por, T. Mańkowski, 
Rzeźby ̂ goi^treto^^^bi^zią ng ̂ ąm^u w : 

T976 r. s. 217 • 
80 Wiadomość o licytacji kolekcji Michała Radziwiłła podał 

"Kuryer Warszawski" z 30 IX 1833 r., s. 1401. 
81 j\irtal_oĝ  jjMu^ólJJęarni..., op. cit. 
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Nieborowie, Arkadyi i Królikarni znajdujących się, które mogłyby 
jeszcze być przedane /luty 1838 r./", w którym na pozycji 486 
umieszczono "Biust marmurowy Kaligulli 1 taxa zł. 36" . Inne 
rzeźby do dziś pozostały w Nieborowie. Wróciła tam także część 
obiektów z Królikarni, na stwierdzenie czego pozwala porównanie 
obecnego stanu zabytków z cytowanym wyżej "Katalogiem przedmio-
tów /—/". 

Ze zbiorów Radziwiłłów pochodzi, być może, marmurowa figurka 
Kybele na tronie, którą odkryto w 1964 r. w Królikarni w czasie 
prowadzonych tam prac konserwatorskich budynku /dziś w Muzeum 
Narodowym w Warszawie/3"5. Na pewne jednak stwierdzenie nie można 
sobie pozwolić; znaleziona tam rzeźba mogła równie dobrze nale-
żeć do poprzedniego właściciela Tomatisa, jak i do właścicieli 
późniejszych, np. Pusłowskiego. 

Pozostałe do dziś rzeźby zdobią pałac i park w Nieborowie . 
Rzeźby znajdują się w "korytarzu rzymskim", sali balowej, na hal-
lu i klatce schodowej. "Korytarz rzymski" to lapidarium, gdzie 
fragmentaryczne rzeźby wmurowano w ścianę. W ogrodzie do niedaw-
na stały, przeniesione w większości do muzeum antyczne sarkofagi 
i nagrobki. Stoły kamienne, które niegdyś stały koło Domu Szwaj-
carskiego znajdują się przy wyjściu z pałacu i w salonie /MNb 239, 
bez nr inw./. A na trawniku przed pałacem znajduje się kolumna 
pochodząca z Krymu, ofiarowana przez Katarzynę II, której napisy 
tak zafrapowały Niemcewicza. W pałacu znajduje się jeszcze zbiór 
odlewów gemm starożytnych - dowód kolekcjonerskiej pasji Michała 
Radziwiłła oraz wazy greckie i ich nowożytne kopie /oryginalne 
naczynia dziś w większości w Muzeum Narodowym w Warszawie/. Nie-
znane jest pochodzenie wa?j do Nieborowa trafiły zapewne ze Świą-
tyni Diany w Arkadii, a tam natomiast umieściła je Helena, być 
może po zakupie u któregoś z antykwariuszy8^. 

Cztery z naczyń pochodzą z Italii, całość naczyń opublikowano 
w 1936 r.86 Są to: lekyt italo-koryncki, attyckie kotyle z czar-

8 2 Rkps Nb 9, s. 94 /korzystam z wypisów prof, dr A. Sadurskiej/. 
8 3 M. Rodziewicz, Grecko-rzymska rzeźba kobiety na tronie od-

kryta w Królikarni w'1964jr., RMŃW,X, 1961, s. 47 n. 
8 4 Wegner, Nieborów..., op. cit., passim. 

Sadurska, Les Antiquités..., op. cit., s. 11. 
8 6 CVA, Pologne~III, s. 79, pl. 128, fig. 1-5. 
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i nagrobki. Stoły kamienne, które niegdyś stały koło Domu Szwaj-
carskiego znajdują się przy wyjściu z pałacu i w salonie /MNb 239, 
bez nr inw./. A na trawniku przed pałacem znajduje się kolumna 
pochodząca z Krymu, ofiarowana przez Katarzynę II, której napisy 
tak zafrapowały Niemcewicza. W pałacu znajduje się jeszcze zbiór 
odlewów gemm starożytnych - dowód kolekcjonerskiej pasji Michała 
Radziwiłła oraz wazy greckie i ich nowożytne kopie /oryginalne 
naczynia dziś w większości w Muzeum Narodowym w Warszawie/. Nie-
znane jest pochodzenie waę; do Nieborowa trafiły zapewne ze Świą-
tyni Diany w Arkadii, a tam natomiast umieściła je Helena, być 
może po zakupie u któregoś z antykwariuszy8''. 

Cztery z naczyń pochodzą z Italii, całość naczyń opublikowano 
w 1936 r. Są to: lekyt italo-koryncki, attyckie kotyle z czar-

8 2 Rkps Nb 9, s. 94 /korzystam z wypisów prof, dr A. Sadurskiej/. 
8 3 M. Rodziewicz, Grecko-rzymska rzeźba kobiety na tronie od-

kryta w Królikarni w 1964 jr., RMKW.X, 1961, s. 47 n. 
8 4 Wegner, Nieborów..., op. cit., passim. 

Sadurska, Les Antiquités..., op. cit., s. 11. 
8 6 CVA, Pologne III, s. 79, pl. 128, fig. 1-5. 
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ną pokrywką, naczynie etruskie z bucchero, apulijska oinochoe, 
oinochoe italska - werniksowana. W zbiorach nieborowskich znajdo-
wały się też trzy lampki starożytne, zapewne także ze Świątyni 
Diany 

Całość kolekcji nieborowskiej rzeźb antycznych liczy około 60 
obiektów. Jest tara wiele drobnych fragmentów, część stanowią za-
bytki większe, dobrze zachowane. Z zabytków greckich mamy je-
dynie: 

1/ stelę nagrobną /Nb A 12/88, 
2/ joński kapitel archaiczny /bez nr inw./, 
3/ okrągły ołtarz /bez nr inw./. 
Wśród rzymskich wyróżnia się oczywiście: 
4/ głowa Niobe, kopia z okresu Augusta według oryginału grec-

89 
kiego z IV lub początku III w p.n.e. 

Są tam dwa "kandelabry": 
5,6/ słupki ogrodowe /Nb 288, Nb 289/ z zakupu u króla. 

Klasycystyczny trójnóg zawiera w swej konstrukcji trzy oryginal-
ne rzymskie główki: 

7/ Brytannika /Nb 290/, 
8/ głowę dziecka /Nb 290/, 
9/ głowę satyrka /Nb 290/50. 
Z siedmiu sarkofagów kolekcji nieborowskiej, na miejscu pozo-

staje tylko część. Pozostałe przewieziono do Wilanowa i Muzeum 
Narodowego w Warszawie. Są to: 

10/ sarkofag bachiczny ze sceną mitu Penteusza, po 1962 r. 91 
przewieziony do Muzeum Narodowego /MNW 200406/ , 

11/ sarkofag dziecięcy z przedstawieniem wyścigów dzieci, po-
dejrzanej autentyczności, dziś także w warszawskim muzeum, 

12/ sarkofag z przedstawieniem Ariadny i z winobraniem, dziś 
w Wilanowie /MNW 143420/, 

87 M.L. Bernhard, Lampki starożytne, Warszawa 1955, nr inw. 
1201, 1209, 7210. go 9 Z końca II - początku I w. p.n.e., wg Sadurska, L histoire, 
op. cit., Michałowski datował ją na IV w. p.n.e. 

89 ' 
Sadurska, Les Antiquités..., op. cit.,s. 15. 

9 0 CSIR Pologne I, nr 9 i 10. 
91 Por. Witz, op. cit. 
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13/ sarkofag dziecięcy z przedstawieniem ofiary z dziecka, od 
1962 r. na galerii Muzeum Narodowego w Warszawie /MNV7 200451/, 
datowany na III w., 

14/ front sarkofagu z polowaniem na lwa datowany na początek 
IV w. w magazynie muzeum w Nieborowie /Nb 4/Tc,MNW 76/, 

15/ sarkofag Meleagra z polowaniem na dzika z początku III w., 
posiadający przykrywę z maskami na narożach /Nb 251, sarkofag na 
klatce schodowej, pr2ykrywa w magazynie; w Nieborowie/, 

16/ mały sarkofag z przedstawieniem polowania dzieci na dzika, 
w korytarzu rzymskim pałacu w Nieborowie /Nb 269/, 

17/ w nieborowskim parku znajduje się jeszcze marmurowa przy-
krywa wielkiego sarkofagu, pochodzącego prawdopodobnie z Azji 
Mniejszej /bez nr inw./. 

Z Arkadii prawdopodobnie pochodził też: 
18/ portret Rzymianki datowany między 215 a 235 r., który od 

1856 r. znajdował się w Królikarni, a po 1849 r. trafił do 
92 

Nieborowa . 
Listę portretów nieborowskich uzupełnić można jeszcze kilkoma 

klasycystycznymi kopiami i imitacjami, z których najlepsze arty-
stycznie są: alabastrowe popiersie Nerona /Nb 329/ i kobiece po-
piersie w draperii /Nb 232/. 

W Nieborowie znajdują się liczne urny z inskrypcjami: 
19/ pochodząca z kolekcji Mattei urna z inskrypcją /Nb 13/^: 

D/is/ M/anibus/ C/aia/ SEPTIMO/ /DIADUMENO/ /CONIUGI B/ene/ M/e-
renti/ /LUCCEIA SOTERIA/ / FECIT ET SIBI 94 

20/ urna znaleziona w ogrodach Giustiniani /NB 316/ , z in-
skrypcją: D/is / M/anibus/ /L/ucio/ SERGIO/ /SOSANDRO FEC/it/ 
/L/ucius/ SERGIUS MENAS/ /PATRONO BENE/ /LIERENTI 

21/ urna /Nb 268/ z napisem55: 
T/itis/ CAESERN/ius/PRINCEPS/ /VENERIA L/iberta/ /CAESERNIA IRENE 
L/ iberta/ 

9 2 CSIR Pologne I, nr 43. 
G.C. Amaduzzi, R. Venuti, Vetejra Mon^menta Łfa_tthaeiorum, t. 

3, Romae 1779, s. 148, nr 48. Urna znajdowała się w TcóYetćcJi w 
latach 1662-1766, potem za pośrednictwem Cavaceppiegi lub Jenkin-
sa ew. G. Hamiltona przeszła do Wimbledonu, obiekt notowany w CIL 
VI 26250. 

9 4 CIL VI 26323. 
9 5 CIL VI 13954. 
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22/ urna w kształcie wazy z twarzami sylenów pochodząca z Rzy-
96 mu i datowana na I w. /Nb 231/ z inskrypcją s 

MERCURIO FIL/io/ /ANORON PAR/ /ENTES/ /POTETON 
23/ urna w kształcie wazy z okresu Klaudiuszów /Nb 295/ z in-

R7 
skrypcją : 
D/is/M/anibus/ /IULIAE/ /HYGIAE 

24/ urna z insygniami Izydy, tympanem i sistrum i głowami Amo-98 
na /Nb 315/ z inskrypcją : 
D/is/M/anibus/ /ZOSIMAS/ /VITALI/ /CONIUGI/ /B/ene/M/erenti/P/ecit/ 
Są w Nieborowie także dwa falsyfikaty urn z inskrypcjami, 
pierwszy cylindryczny /Nb 282/ z napisem: 
D/is/M/anibus/ /C/aio/PROBINO PIENTISSIMO/ /CAESONIA MATER/ / 
INFELÏCISSIMA P/osuit/ /VIX/it/A/nnis/XIV M/ensibus/V D/iebus/III, 
oraz drugi w kształcie wazy /bez podstawy/ /bez nr inw./ z napisem: 
DIS MANIBUS. 

W skład kolekcji wchodzą także urny bez napisów: 
25/ w kształcie wazy podpieranej przez 4 orły w narożach z kar-

miącą orlicą na pokrywce /Nb 243/ datowana na I w. 
26/ prostokątna urna z bukranionami i girlandami, z nie zapisa-

ną "tabula ansata" /Nb 314/. 
Jest także nowożytny falsyfikat urny w kształcie wazy /Nb 241/, 

w magazynie zaś znajdują się dwie pokrywy prostokątnych urn: 
27/ jedna z wolutami, 
28/ druga ż akroterionami w narożach /bez nr inw./. 

Jest tam także 
29/ mały marmurowy fragment zdobiony girlandą, pochodzący praw-

dopodobie także z urny /bez nr inw./ oraz dwie okrągłe marmurowe 
podstawy pod urny lub wazony, być może nowożytne /Nb 283 i bez 
nr inw./ 

Inne zabytki z inskrypcjami to: 
30/ stela z portretami dwóch par małżeńskich, datowana na la-qq 

ta 100-120, dziś w Muzeum Narodowym w Warszawie /MNW 143417/ . 
Stela ta w parku arkadyjskim została określona przez Niemcewicza 
jako "całkowicie zachowany grób dwóch bliźniąt". 

96 * 
Por. Sadurska, j^s^Anti^uites..., op.cit., przypis 51. 

9 7 CIL VI 20253. 
9 8 CIL VI 29651. 
9 9 CSIR, Pologne I, nr 20, CIL VI 25429. 
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31/ Ołtarz nagrobny /Nb 2115/ z portretem Rzymianki i inskryp-
cją, datowany na lata 100-120100. 

32/ Ołtarz niewolnika cesarskiego Tezeusza /Nb A 2213/ z lat 
101 

110-130 z dwoma portretami i inskrypcją 
33/ Epitafium z inskrypcją /Nb A 247/102. 

DIS MAN/ibus/ /I/usio/PUBIICIO LAENATI IUN/iori/ /FILIO OPTIMO 
PIENTISSIMO/ / QUI VIX/it A/nnis/XIX M/ensibus/IX DIEB/us/XX// 
FECER/unt/L/ucius/PUBLICIUS LAENAS/ /ET IU1IA CLEOPATRA PAREN/ 
/TES ET SIBI ET SUIS ET LIBERTIS/ /LIBERTABUSQ/ue/ POSTERISQ/ue/ 
EO/rum/. 

34/ Ołtarz nagrobny /Nb 271/ z reliefem przedstawiającym leżą-103 
cego chłopca i inskrypcją -'s 
D/is/M/anibus/ /T/iti/PLAVI/ /APOLLINARIS 

35/ Miniaturowy ołtarzyk nagrobny /Nb B 236/ z napisem'10'': 
D/is/M/anibus/ /TURIA HILARI/ /TAS EUNO MA/ /RITO BENE ME/ /RENTI 
PO suit/ /QUI /v/IXIT All/ /NIS XXXX DIES X. 

36/ Miniaturowy ołtarzyk nagrobny /Nb A 236/ z napisem: 
DIS MANIBUS/ /CULCIAE ZOENI/ /VIX/it/AN/nis/IIII M/ensibus/IIII 
D/iebus/XXV/ /CLAUDIA ZOSIME ET/ /CULCIUS CLEMENS/ /PILIAE 
DULCISSIME / /PARENTIS PECERUNT 

37/ Płyta z inskrypcją /bez nr inw./: 
D/is/M/anibus/ /VERERIAE ET/ /INCOLPIONI/ /PIISSIMIS VENUS/ /TA 
MATER ET AVIA/ /B/ene/îJ/erentibus/F/ecerunt/. 

Jest także w Nieborowie gipsowy odlew okrągłego ołtarza nagrob-
nego /Nb A 233/ z napisem: 
D/is/M/anibus/ /ANTISTIAE/ /TERSPIDIV/ixit/A/nnis/XX D/iebus/V/ 
/ANTISTIA APATE/ /SOROR GEMELLA/ /FECIT PIENTISSIMAE 

Jednym z obiektów o dosyć dokładnie znanej proweniencji jest 
38 /reliefowe przedstawienie Amorka Herakliskosa śpiącego na 
lwiej skórze /Nb 248/. Górna część jego figury jest nowożytna -
prawdopodobnie dzieło Cavaceppiego. Pochodzi on prawdopodobnie z 

10S kolekcji Mattei J. 

1 0 0 CSIR, Pologne I, nr 19, CIL VI 10515. 
1 0 1 A.Sadurska, .D&ux inscriptions latines inedites, Klio, LII, 

1970, s. 385-388; CSIŚ7 "^oTogn^fpnr^TT ~ ~ 
1 0 2 CIL VI 25136. 
1 0 3 CIL VI 26323. 
29H CIL VI 39795 /w indeksach/. „ , „ 1 0 5 Amaduzzi-Venuti, op. cit., t.1, Romae 1778, s.113, pl.95,2. 
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Z dz ie ł rzeźby pełnej kolekcja nieborowska posiada: 
39/ fragmentaryczny posąg Asklepiosa /1Tb 245/ , chyba ten, o 

którym tak często p i s a l i zwiedzający Dom Arcykapłana, 
40/ posąg Apollina /Nb A 238/ , 
41/ i figurka - " p a s t i c c i o " - Wenus Pudica /Nb 322/ . 
Znajdujemy tam również dwie głowy: jedna przedstawiająca s tar -

ca - sylena /Nb A 244/ , druga - mężczyznę z brodą, f i l o z o f a /Nb 
244/ . Obydwie są wątpliwej autentyczności . Rzeźbę pełną reprezen-
tują jeszcze dwa żygacze, jeden nowożytny - granitowy w formie 
głowy pantery /Nb 2056/, 

42/ drugi w formie głowy lwa, z marmuru /Nb 246/ . Wykonane w 
ciemnym marmurze głowy Hekate są niewątpliwym falsyfikatem /Nb 
A 272/ . 

Rel ief reprezentowany j e s t także przez l i c z i e fragmenty sar -
kofagów: 

43/ fragment z amorkami przedstawiającymi prawdopodobnie pory 
roku /Nb 253/ , 

44/ fragment z trzema postaciami męskimi /Nb 251/ , 
45/ fragment z dwiema siedzącymi kobietami /Nb 252/ , 
46/ fragment z zasypiającym amorkiem /Nb 256/ , 
47/ fragment z girlandą i maską /Nb 255/ , 
48/ duży fragment z gir landą, maską i puttem /Nb234/, 
49/ fragment z tufu z głową amorka /Nb 270/, 
50/ fragment ze skrzydlatym geniuszem /bez nr inw., w Arkadii / 
Wśród innych fragmentów re l i e f ów , wmurowanych^jak i większość 

wyżej cytowanych^w ścianę "korytarza rzymskiego" antycznymi są 
zapewne: 

60/ fragment zaprzęgu - b ig i /Nb 249/ , 
61/ pochód młodzieńców z końmi. 
Wmurowane tam także r e l i e f y : z Trytonem /Nb 250/ , z jałówką 

karmiącą c i e l ę /Nb 258/ , fragment naczynia z zodiakiem /Nb 257/ 
są nowożytne. Sień pałacu nieborowskiego zdobi klasycystyczna, 
marmurowa maska oraz cztery podwójne hermy. Dwie z nich są an-
tyczne : 

62/ podwójna herma: Amon i Jowisz / lub Dionizos?/ /Nb A 20 / , 
63/ podwójna herma: Sylen i Satyr /Nb A 19/ . 
Dwie pozostałe wydają s ię być dziełami klasycystycznymi: pod-

wójna herma: Dionizos i Menada /Nb A 19/ , podwójna herma: Perse-
fona i Kora /Nb A 21 / . 
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W Arkadii oraz w Nieborowskim parku znajduje s ię wiele baz, 
kolumn, k a p i t e l i . Być może niektóre z nich przy bliższym zbadaniu 
okazałyby s ię zabytkami antycznymi. 

Poszczególne zabytki ko lekc j i były kilkakrotnie publikowa-
1 n£ ne . W 1927 r . Kazimierz Michałowski opublikował głowę Nio-
107 ^ 108 be . Następną publikację poświęcono wazom z; Nieborowa . Cor-1 QQ 

pus Signorum Imperii Romani ob ją ł 6 portretów . W różnych ar -
tykułach i rozprawach omówiono część pozostałych zabytków. Więk-
szość z nich, jak i całą dzia ła lność kolekcjonerską Radziwiłłowej 110 omówiła profesor Sadurska . 

6 4 / Podporę stołu w kszta ł c ie kolumny datowaną na pierwszą 

112 
111 

połowę I w. /Nb 239/ opublikował W. Andrzej Daszewski . Sar-
kofag bachiczny został opracowany w dwóch artykułach Anny Witz 
Osobną publikację poświęcono także jednemu z ołtarzy nagrob-
nych''''-5. Obecnie przygotowywany j e s t katalog c a ł o ś c i zb iorów 1 1 4 . 

Nieborowsko-arkadyjska kolekcja starożytności j e s t najwięk-
szym zbiorem okresu Oświecenia i wczesnego Romantyzmu w Polsce 
pod względem l i czby zgromadzonych zabytków. Są one również bar-
dzo zróżnicowane; rzeźba: urny, sarkofagi , fragmenty re l i e f ów , 
rzeźba pełna, nagrobki i inne; ceramika: wazy, lampki; nie za-
chowane "brązy herkulańskie" /a może tylko ich i m i t a c j e ? / ; wy-
c isk i i l i c zne kopie nowożytne z dz i e ł antycznych. 

1 nfi Pomijam tu cytowany wcześniej CIL. 
107 Michałowski, Niobeko j j f . . . , op. c i t . 
1 0 8 CVA, Pologne I I I , autorstwa K. Bulasa. 
1 0 9 GSIR, Pologne I , nr 9, 10, 19, 20, 21, 43, autorstwa A. 

Sadurskiej. 
''""^ Sadurska, Les Ant iqui tés , . . . , op. c i t . 

W.A. Daszewski, îiâ^ment^ stołów kgmignnych z, Muzeum Na-
£od^wego_w_ Warszawie Pałacjj j^^Te^orowieTRffl^W, s?' 

112 * 
Witz, op. c i t . , eadem, Sarcophage romain du Musee Natio-

nal de Varsovie, ET, V, 1971, B T ^ ^ T J S . ^ ^ ' 
1 ' M . Smolarski, Nagrobek L ig i i w Nieborowie, Meander, V, 

1950, nr 9 /10, s . 599-
1 1 4 T. Mikocki, A 

nych i antykizującyc 
1 1 4 T. Mikocki, Antyję, Heleny Radziwiłłowe^. Katalog 

i antykizującyclTazieT^^uin~^^G1<a^ii i "NieBorowa. 
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W Arkadii oraz w Nieborowskim parku znajduje się wiele baz» 
kolumn, kapiteli. Być może niektóre z nich przy bliższym zbadaniu 
okazałyby się zabytkami antycznymi. 

Poszczególne zabytki kolekcji były kilkakrotnie publikowa-
1 C\f\ ne . W 1927 r. Kazimierz Michałowski opublikował głowę Nio-
107 ^ 108 be . Następną publikację poświęcono wazom z Nieborowa . Cor-

109 
pus Signorum Imperii Romani objął 6 portretów . W różnych ar-
tykułach i rozprawach omówiono część pozostałych zabytków. Więk-
szość z nich, jak i całą działalność kolekcjonerską Radziwiłłowej 110 omówiła profesor Sadurska . 

6 4 / Podporę stołu w kształcie kolumny datowaną na pierwszą 
111 połowę I w. /Nb 239/ opublikował W. Andrzej Daszewski . Sar-

112 
kofag bachiczny został opracowany w dwóch artykułach Anny Witz 
Osobną publikację poświęcono także jednemu z ołtarzy nagrob-
nych''1-5. Obecnie przygotowywany jest katalog całości zbiorów114. 

Nieborowsko-arkadyjska kolekcja starożytności jest najwięk-
szym zbiorem okresu Oświecenia i wczesnego Romantyzmu w Polsce 
pod względem liczby zgromadzonych zabytków. Są one również bar-
dzo zróżnicowane; rzeźba: urny, sarkofagi, fragmenty reliefów, 
rzeźba pełna, nagrobki i inne; ceramika: wazy, lampki; nie za-
chowane "brązy herkulańskie" /a może tylko ich imitacje?/; wy-
ciski i liczne kopie nowożytne z dzieł antycznych. 

1 nfi Pomijam tu cytowany wcześniej CIL. 
107 Michałowski, Njobekojof..., op. cit. 
1 0 8 CVA, Pologne III, autorstwa K. Bulasa. 
1 0 9 GSIR, Pologne I, nr 9, 10, 19, 20, 21, 43, autorstwa A. 

Sadurskiej. 
' 1 0 Sadurska, Lęs. Anti_qu_i_tés...., op. cit. 
1 1 1 W.A. Daszewski, J ^ ^ m e n ^ stoł^ k§mignnych JŁ Muzeum Na-

£od^wego_w_ Warszawie Pała_cii X,T!JS'67' s? 
112 » Witz, op. cit., eadem, Sarcophage romain du Musee Natio-

nal de Varsovie, ET, V, 1971, bT^^TjS.^^ ' 
M. Smolarski, Nagrobgk Ligii w Nieborowie, Meander, V, 

1950, nr 9/10, s. 599-
1 1 4 T. Mikocki, A 

nych i antykizującyc 
1 1 4 T. Mikocki, Antyję, Heleny Radziwiłłowe^. Katalog 
i antykizującyclTdzieF^^uin"^^!?^!! i "NieBorowa. 

i 
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Uie ma tam jednak dz ie ł znaczniejszych, dużej j akośc i . Na uwa-
gę jako wybitne dz ie ło sztuki starożytnej zasługuje jedynie głowę 
Niobe. Dziwić może fakt , że dysponujący ogromnymi środkami Ra-
dziwił łowie nie zdobyli s ię na zakup wybitniejszych zabytków, 
Mimo t o , dz ia ła lność kolekcjonerska Heleny Radziwiłłowej nie za-

115 
sługuje na negatywny osąd . 

Zabytki antyczne w Arkadii trzeba ocenić jako jeden z elemen-
tów założenia parkowego o bardzo rozbudowanym i przemyślanym u-
kładzie oraz głębokiej t r e ś c i . Zadaniem ich było po prostu stwo-
rzenie bezpośredniej więzi an+ykizujących budowli założenia z 
ich oryginalnymi pierwowzorami: nadanie ca ł o ś c i pozoru autentycz-
nośc i . Ułomki marmurów były znakiem, symbolem antycznej I t a l i i i 
Grec j i . I jako takie pełni ły w założeniu konkretną r o l ę . Dla za-
sygnalizowania antycznego rodowodu programu założenia wystarcza-
ły te skromne, choć l i czne ułomki. Ich zły stan zachowania, f rag -
mentaryczność, zniszczenie podkreślały przecież dawność i auten-
tyczność. Założenie arkadyjskie było bardzo często odwiedzane w 
XIX wieku - dowodem na to są l i c zne przekazy l i t e r a c k i e . Poprzez 
imitujące antyk budowle, autentyczne starożytne marmury i ich 
kopie, o których często sądzono, i ż są autentyczne ( Radziwiłłowa 
przyczyniała s ię ogromnie do szerzenia zainteresowania s tarożyt -
nośc ią . A bardzo wiernie odtworzone: akwedukt, kolumbarium, cyrk 
i inne budowle oraz autentyczne s t e l e i urny odegrały doniosłą 
ro lę dydaktyczną, przypominając - znającym już I t a l i ę i ukazując 
po raz pierwszy osobom, które tam nigdy nie były pozostałośc i 
wspaniałej sztuki starożytnych. 

^ ^ Negatywnie ocenia ją K. Michałowski, Z b i ó r . . . , op. c i t . s. 
137 i passim. ~~ 


